
CENA IO GROSZY. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI: 
w Kaliszu miesięczaie .  .  2 z ł .  —
Z odnoszeniem do d o iu  . 2 7 ł .  50 gr.
Na prowincji z przes)11’
p o cz to w ą . . . . . . . . . . . . . . . . . . d zł. —
Z a g ra n ic ą . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 z ł .  —
Cena pojedynczego egzemplarza 10 gr.

G iZ E T i  KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz milim. lub jego miejsęe na 

stronie 1, 2 i 3 g r. 10 . 
Nekrokgi gr. 10, zwyczajne gr. 5 . 

ADRES R E D A K C JlT  ADMINISTRACJI, 
Kalisz, A l. Józefiny 1 . Tel. J 6  9 1 . 

Otwarta od 9 do 7 wieczorem.
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KINO-TEATR

Al. J 6 z e f in y  15.
Pocz. w dni powszednie o 
6 po południu w niedziele i 
święta o 4-ej p o  południu. 

Bilety wolne, ulgowe, za­
mienne — ważne są od 

poniedziałku.

Tylko 2 dni. Dziś Tylko 2 dni.

CH MATKI
(THE FOOLISCH MOTHER)

P o tę ż n y  d ra m a t e r o ty c z n y  w  8  a k ta c h , z  r o d a c z k ą  n a s z ą ,  
n ie z w y k łe j  u ro d y  t .  z w . TRAGICZNĄ o STU TWARZACH

S T A N I S Ł A W Ą  G A Ł f e O N 6
W roli głównej.

MOTTO: „Wszyscy, wszy­
scy mężczyźni są jednakowi 
wszyscy są podli ”

OAZAi i

I)
KINO-TEATR

Jedyny w Kaliszu kącik 
towarzyski. 

Muzyka ściśle dostosowana 
do każdej s c e n y  aktu.

u r n
Związek Bławatników

ODDZIAŁ III
Główny Rynek; 2 1

T. z o. p. 
K A L I S Z

✓ •
POLECAMY w oddziele

Materiały wełniane, baweł­
niane, płbtna, podszewki i 
jako specjalność jedwabie 
wszelkiego rodzajn w wiel­

kim wyborze

Jednocześnie prosimy Sz. Klijentelę o zwrócenie nwagi na nasze dekoracje wewnętrzne w niedzielę

O D D Z I A Ł  I V
ul. W rocławska 13

POLECAMY w oddziele IV-ym:

galanterje, bielizny męską i 
damską,wszelką wyprawę 
niemowlęcą, dywany, firan­

ki, chodniki i t, p.

■ i
Sala Tow, Muzycznego, Parkowa 3.
W n ie d z ie lę ,  dnia 5 października 1924 roku o 

godzinie 7 i pół wiecz. odbędzie się

KONCERT

iLewiciiej-Polińskiej
i

Jrombini-Kazuro
Bilety do nabycia w cukierni W-go Mayera, w dzień 

koncertu od godz. 6-ej przy kasie.

(sopran) 
art. op. 
Warsz.

(pianistka) 
prof. kons. 
Warszawsk.

DENTYSTA

IfioJpe* £ a m p e c f
GŁÓWNY RYNEK Ne 17 

dom Salamonowicza) przyjmuje od 10 rano 
do 7-ej wiecz. 8b4

O C Z YL E C Z N I C A  
D la  c h o r y c h  n a

D-ra. med. R. S O B A Ń S K I E G O  
Warszawa, Al. Ujazdowskie 37, m. 9. 1164

Ceny miejsc od 1 do 7 złotych.

tercje śpiewu
POSTAWIENIE G Ł O S U  i D Y K C J I  

u d z ie la  1749
K l r z y ż a n o w e k i

ul. Warszawska 8, 11 p. g. 7—8 w. prócz świąt.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„K A L I S Z* Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dniu 4  p a ż d z ie r n . 1924 r . g o d z . 7-a rano

Składajcie ofiary
os Inwalidów wojcooycft.

F e l c z e r  Sz. SZER
Wrocławska 50.

P r z y jm u je  n o cn y  d y ż u r  u c h o r y c h  
w  m ie js c u  i na w y ja z d .

Zamówić można od godz. 9 do 11-ej r. i od 3 do 
5-ej po poł., dla niezamożnych ustępstwo. 1877

1) Ciśnienie powietrza 7 5 3 .0  m.m.
2) Kierunek wiatru SW
3) Siła wiatru 3 m/s
4) Stan nieba Zachmurzone
5) Wilgot. bezwzględna 9 .6  m.m.
6) Wilgot. względna 9 4 “;
7) Temp. powietrza + ll°9
8) Ilość opadów . ^
9) Najwyż. temp.) o jo -  

10) Najniż. temp. I n 's S

7 .0
+ I9 '3
+ I2 °0

11) Temp. grunt, na głę­ + 1 .3 0
bokości 50 cm. 1 g. pp.
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Sala Tov. Muzycznego Parkowa 3.
W sobotę, dnia 4-go października, o godzinie 8-15 
odbędzie się Recital skrzypcowy odbędzie się

Liii Rakowskiej
przed udaniem się zagranicę na tournee artystyczne.

W  programie Mozart, Mendelssohn, Kreisler, 
Wieniawski, Sarassate, Saint- 
--------------- Saens.------- --------

Bilety do nabycia w cukierni p. Mayera. 
Od godz. 6 wiecz. w kasie przy wejściu.

WĘGIELGórnośląski
kopalń:

Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Fursten
Emanuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgluck
Neugluckauf
Prinzen
Heinrichsfreude

po cenach kopalnianych na wek­
sle 3 miesięczne.

PORTLAND CEMENT
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

„ R U D N I K  l%SL™"n°yh«,h
na weksle 14—2 miesięczne.

KOKS ZABRZECKI
Z „EMMA“ i „W O LFG A N G ”

po cenach hutniczych 
na weksle 3 miesięczne.

W A P N O
CZĘSTOCHOW SKIE

„Rudniki”
na weksle 3 miesięczne.

od 14 
do 22 
proo.

I

SUPERFOSFAT
po cenach fabrycznych 

na weksle 3 miesięozne

KALISKA sYfltKA OPAŁOWA
KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92.

Giełda Warazawska w Złołyoh.
New-Jork 5.184
Londyn 23.15
Paryż 0.27.40
Szwajoapja 0.99.50
B %  poiyoz. zt. 5.70
A %  poż. prom. 0.62
Bony zł. S. II A> 0.87
Listy Tow.K. Ziem. 41 24.70

St. Cieszkowski.

D w a w s p o m n ie n ia .
W spom nienie  je s t  jed yn ym  rajem, 
z k tó rego  nikt nas  wygnać nie m oże

I.
W  m oich częstych tu łaczkach po p row incji, 

jako  zaw odow y dziennikarz, dw ukro tn ie  przyby  
w alem  czas dłuższy w p ra s ta ry m  grodzie Kalis 
kim.

.Gdy przed  19 laty, powołany, przez redak to  
r a  J. R adw ana u a  k ierow nika literąckiego ;;Gą 
zety K alisk ie j'1, po raz  pierw szy p rzy jechałem  
do K alisza, a by ło  to w czerw cu ,1905 y. po pro 
stu  zacnw ycony pyłem ' item miastom. Do jnadzwy 
czaj sym patycznego w rażenia, jak ie  zroniło  na 
m nie to s ta re  i pełne uroku m iasto, przyczyniła
się hezw ątp ien ia  i letnia, piękna p o ra  yoku; k tó ra 
wszędzie i zawsze oprom ien ia  swym  plaskiem  sto 
necznym  choćby na jm nie j urocze miejscowości, 
o cóż dopiero  m ów ić o K aliszu z jego prześlicz 
nym  i im ponującym  park iem  nad  P ro sn ą , z jego 
kanałam i, p rzerzyna jącym i m iasto; z jego uw 
slam i, p rzypom inającym i W enecję i z szeregiem  
stary ch  i now ych gm achów  i kościołów.

Ale pon ad  to Wszystko K alisz posiadał 
urok, tkw iący nie tyle w jego gm achach ; parnią.' 
koeh h isto rycznych  itd.,, ile w dziw nie [sympatycz 
nem  usposobieniu  jego (mieszkańców. Znam n ar 
dzo wiele (miast p row inc jo n a ln y ch  u nas  w Pol 
see i w iększych i m niejszych, zdarz ają się w śród  
nich  m iłe  zakątki, Kalisz jednak  górow ał nad  
niem  C h arak te r jego (mieszkańców wy ni tnie 
od różn ia  się. od ch a ra k te ru  m ieszkańców  in 
nyc! naszych m iast p row incjonalnych .

K aliszanin nie posiadał zupełnie tych spacy 
f ic  nir m ałom iasteczkow ych, p row incjonalnych  
śm icsznoslek, w ad i p rzyw ar — [nie posiadał tej 
iry tu jące j zarozum iałości, będącej [bezpośrednim 
w ynikiem  zazdrości jaka cechuje m ieszkańców  
innych naszych m iast p row incjona lnych . C ha 
ra k te r  i usposobienie m ieszkańców  K alisza zbli 
żone były wielce do  ch a ra k te ru  mieszkańców. 
W arszaw y ite m  praw dopodobnie tłum aczy się ta 
w ielka sym patja ; jaką  odczuw ają dla K ąliszą 
wszyscy W arszaw iacy, k tó rych  los rzucił na 
b ru k  kaliski. |

Kalisz był m ałem  Imiastem, a jednak  [mieszka 
niec stolicy, czy innego jakiegoś w ielkiego lilia  
sta n ie  czul isię w nim obcym , nie  o d czu w a ł  on  
tych  w szystkich p rzykrvch  i niesym patycznych 
Cech, tak n ie o d łącz n y ch p d  m ałych m iast p row in  
c jcnalnych  Kalisz nie posiadał tej m alom iastecz 
kowej m erkinerji, zatruw ającej życie na p ro w in  
cji. Jednem  słowem,(było to miasto (cywilizowane, 
ku ltu ra lne , pom im o; że Jz pow odu .macoszego 
trak tow an ia  go przez ów czesnych ok upantów  
m oskiew skich pozostał oil b a rd zo  w tyle pod 
względem now ożytnych urządzeń (miejskich.

Spraw iedliw ość jednak  nakazu je  przyznać, 
ż e ip o d  tym  względem K alisz miał w yjątkow e 
szczęście, gdyż w końcu  zeszłego stulecia posia 
d a ł on w osobie ówczesnegjo gubernato ra  Da 
ragana — opiekuna; (który w brew  m oskiew skie 
m u system ow i. rabunkow ej i dew astacyjnej gospo 
dark i, s ta ra! się o rozw ój m iasta  i jego upięk­
szenie

N adszedł 1905 rv, fów pam iętny  rok  w id  
•kich nodzieji i jeszcze w iększych rozczarow ań 
B os\ )m;‘ konsty tuc ja  październ ikow a i; jej smu 
tne następstw a odbiły  sie w  Kaliszu, jak  z re ; /

tą na całym  obszarze R osji i Polsk i głośnem  . 
echem  now ych rep resji, now ych barbarzyństw ?

T radycy jn ie  palrjo tyczny  Kalisz, z godnością 
zareagow ał na  reakcy jne  zakusy  m oskiew skich 
siepaczy. Bom ba rzucona n a  przejeżdżającego 
przez iniosto jednego (z nich, g enera ła  hr. Kel 
lei a, była hasłem  do zastosow ania (jeszcze o  
strzejszych  rep resji, k tó rych  o fia rą  m iędzy in 
nym  i pad ł czcigodny taec. Alfons P arczew ską 
c ła  o ir rek to r U niw ersytetu  lim. S tefana Rato 
reg ‘i v7 W ilnie.

K ró tk o trw ała  radość  z o trzym anej ;;w.olno 
ści* niebaw em  zam ieniła się w ponu re  pom ruki 
od stu  łat gnębionego narodu . Po kilkotygodnio 
wy i. okresie t. zw. ,,w olnościow ym "; przeryy 
w anym  zresztą n ieustannym i w ybrykam i p rzed  
staw icieli w ładz moskiewskich,, w szystko w róci 
ło do daw nego (stanu, z t ą  jedyn ie  n iew ielką róż  
nicą, że obecnie (wystrzegano się zbyt rażących  
nadużyć w ładzy i s ta ran o  się [pozorować je pew. 
nem i io rm am i legalności. (Jakie to by ły  form y, 
Owej legalności, pożal Isię Boże; a le  bądź t*o 
bądź były;, i jone to jedyn ie stannow iły  oznakę 
t. zw. ,;K onstytucyjnego u s tro ju '1 w prow adzone 
go w R osji p rzy  zastosow aniu  w niczem  abso 
lu tn ie nieuszczuplonego ;;Sam odzierżaw jac‘.

K alisz po k ilku  tygodn iach  w rócił do n o r 
m alnego, a w łaściw ie ido poprzedniego życia; 
p rzy słu ch u jąc  się jedynie1 dochodzącym* do .niego 
z oddali echom k rw aw ych  scen now ej ery  w ol 
ilościowe j, jakie m iały  m iejsce w W arszaw ie i m  
Łodzi. ! i • •

Gdyśmy przeszli już ;;gorączkę konsty tucyj 
n a '1 i w zburzone fale nam iętności politycznych 
zaczęły się uspakajać, K alisz p rzypom niał so, 
bie, że na b ru k u  jego znajduje się rozbite tow a 
rzyslw o artystów  d ram atycznych , k tórego  dy rek  
to r D obrzański zachorow ał i w krótce wywiezio 
ny do W arszaw y, lum arł tam . 'Zw rócono się 
w ów czas do mnie, abym  zorganizow aw szy ze 
s-pół, s tan ą ł na czele tea tru  i poprow adzi! sezon 
zimowy. Pozyskaw szy w spó łp racę  jednego z 
w ybitn iejszych artystów  dram atycznych  St. Ivna 
ke Zawadzkiego, jak  n iem niej J. Zielińskiego; 
ulubieńca K alisza, otw orzyłem  sezon te a tra ln y  
sztuką .1. N iem cew icza [;;Pow rót posła". K ulm i 
nacvjnvm  jednak  m om entem  tego sezonu było 
w ystaw ienie poetycznej i(pełnej symbolów sztu 
ki Żuławskiego ;;E ros i, Psyche"';z M arją  Łasków  
ską (dzisiajszą M irską, art. te a tru  N arodow ego) 
j.»k( Psyche, K nake Zawadzkim; jako  Blausem  
i K lońską jako E rosem . W ieczór (len ,na dlugO; po  
zosla w pam ięci K aliszan.

Pozostaw iając na  boku skrom ność, m uszę 
zaznaczyć, że w ystaw a .saluki i wogóle cale przed  
staw ienie odznaczało się [wysokim poziom em  a r  
tystycżnyui i bez żaducj w ątpliw ości było  ono 
jednem  z najw spanialszych , jakie kiedykolw iek 
odbyło się na  scenach  p row incjonalnych . Poza 
tern u jrza ł Kalisz w  tym  sezonie na  scenie sw e  
go tea tru  miejskiego F red ry  ;;Dam y i H uzary", 
Gorkiego ;;Na d n ie‘‘, itd ., a p rzedew szystk iem , co  
godne jest zaznaczennia ;;O bronę C zęstochow y" 
(P rzeo r Pau linów ), k tó rą  tea tr K aliski pierw, 
szy w ystaw ił w b. zaborze rosy jsk im , korzysta 
jąe z cokolw iek łagodniejszej cenzury.

W kw ietniu 1906' r. opuściłem  Kalisz z 
wielkim żalem. Bezm ala roczny swój pobyt w  
nim pozostaw ił mi najm ilsze wspom nienia 
k tó re  nie za tarły  inne, późniejsze wrażenia^ W  
kilka m iesięcy potem  przen iosłem  się na  K uj a 
\v v, m ianow icie doi W łocław ka; jo K aliszu jed n ak  
niezapom niałem , w spom inając  często p  nim  i o  
jego sym patycznych m ieszkańcach,..

Mowa min. Skrzyńskiego w Genewie.
GENEW A, 4.10 (P a t). N a w czorajszym  koń 

cowejn posiedzeniu zgrom adzenia [ESgi Min.
Skrzyński w ygłosił przem ów ienie, k tó re  poda 

jem y w streszczeniu: Znaleźliśm y się w obec p ro  
iokułu , m ającego na  celu  pokojow e rozstrzyga 
n ie  sporów  m iędzynarodow ych. Zapocząlkow a 
ny przez [porozumienie francusko  angielskie, a 
stw orzony przez p racę  p rzedstaw icieli w szyst 
kich narodów  tu taj reprezentow anych, p ro tokó ł 
p rzepo jony  jest uczuciam i w iary, m iłości; po 
ko ju  i so lidarności. Jest on  w yrazem  siły i jasno 
ści. W  charak terze  (wielkiego lego dzieła widzę 
gw arancję  doskonałości i Skuteczności. W raz z 
tekstem  pro tokułu  w yniesiem y [wspomnienia hę 
tlące jego żywąfanter p re tac ją . Tmieniem delegacji 
po lskiej chciałbym  p r zedewszystkiem | wspomnieć 
o p ierw szym  dniu  idebat, k iedy (szefowie rządów  
dw uch m ocarstw  podali jsobie ręce, abv razem: 
uczynić pierw szy krok  |na drodze, po k tó re j po 
szliśm y za nim i z calem zaufaniem . f

D elegacja polska w yniesie jniljtrwajsze w  
w spom nien ia  z pracy, w  trakc ie  k tó re j poznała  
tyle p ięknych um ysłów, (wybitnych' zdolności i

talentów . Nie w ym ienię nazwisk, poniew aż n a  
sze uczucie adm iracji zw raca  się do w szystkich 
Jest jednak  nazw isko, k tórego nie m ogą n ie  
w spom nieć. P rag n ę  w spom nieć o  pierwszym 
w ielkim  człowieku, k tó ry  irzucił podw alinę d o  
w szystkich naszych p rac  a  którego szlachetny 
um ysł p rzeb ija  sie (z każdego zdania p ro toku łu  
będącego zresztą tvlko rozszerzeniem  i rozw inię 
ciem pak tu  Ligi. W  chw ili, gdy zbliżam y się do 
zakończenia w ielkiego dzieła pokoju , uw ażam  
za swój obow iązek d a ć  w yraz uczuciom , oży 
winjącYin n a ró d  polski i wypow iedzieć nazw isko 
k tóre będzie w yryte h a  progu św iątyni pokoju  i 
r dczytyw ane ze w zruszeniem  przyszłe  pokole 
nie, a k tó re  w  m ojej ojczyźnie o tacza  kultem  
wdzięczności. N azw isko to  b rz m i: W odroow  W il 
sęp. Mam znszczvt p rzerm w in ć  tutaj w im ieniu 
k a ji k tó ry  w  ciągu swej 10 w iekowej h iś to rji 
położył n ie jedną zasługę (wobec ludzkości, któ 
rv zaznał okropności rozb iorów , poniew aż b y ł 
o to e /o n v  w ielkiem i m ocarstw am i, w  tradycji 
k tó rych  leżała pogarda  d la  dem okracji i w olno  
ści r.noźha ta. ia k  W ielokrotnie iuż wspoimina
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1 e iu , c ią ż y  je s z c z e  p a d  ty m  k r a je m ; p o n iew a ż l  
jest oii na w s c h o d z ie  E u r o p y  /w y su n ię tą  p la  
c ó w k ą  d e m o k r a c ji. W  'im ien iu  m o je g o  n a r o d u  
sk ła d a m  n a s tę p u ją c ą  d e k la r a c ję :  L e ż ą c y  przed  
n am i p r o t o k ó ł  je,A d o k u m e n te m  w ie lk ie j  w a .  i 
s t w a r z a j ą c y m  p o d s ta w ę  p o k o ju , o p a r teg o  na  
o e z p ie c z e ń s lw ie , s p r a w ie d l iw o ś c i ; trak ta tach  i 
in te g r a ln o śc i I. r . t o r ja ln  i p a ń stw . S tw a r z a ją c  in 
: lv tu c |ę  arl)i*rażu .-h o w ią z k o w e g  >, p r  c o k ó ł  ten  
: ;'ep  a ja k o  z lą -o d n ie  m ię d z y n a r o d o w ą  w sz e lk a  
w o jn ę  za  z p n ą . J e s te m  S z c z ę ś liw y , m o g ą c  w z ią ć  
u d z ia ł ra zem  z 'W am i P a n o w ie , w  lm d o w i • tego  
v  p a c i ilcg i p o m in k a , w z n o sz ą c e g o  isię w  \ w ż  . > 
s fe r v  c y w il iz a c j i  i g o d n o śc i lu d z k ie j . O św ia d  
czam  że p o d p is u ję  p r o ’o k ó ł w  im ie n iu  rząd u  
p o p .k ic g o , :

T E L E G R A M Y .
Z L i g i  N a r o d ó w ,

GENEWA 4. (P at) Rada Ligi Narodów ; ostano  
w pa że najsjępna sesja rajdy odbędzie się  w grudniu  
w Rzymie Nast ępnje na posiedzeniu poufnym Rady 
Ligi przystąpiono do wymiany poglądów  w spraw ie  
przygetfowania do międzynarodowej k o n fere iK i r z 
1 w ojeniow ei. Strona techniczna powierzona będzie t m 
czas0wej komisji m ieszane! reorganizow anej, w skład 
k*órej wejdą przedstawicie'® 10 państw wchodzący* h  
do Rady L igi. przedstawiciele technicznych org.anjZacj!. 
Ligi Narodów pew na liczba techiąków w ojskow ych, 
oraz przedstaw iciele zrzeszeń pracodawców i ,rcb!> tnii 
ków

Echa p o s ie d z e n fa  Ligi N a ro d ó w .
PARYŻ 4. (Pa,t .) L ^ sjefszy  Temps p isze że e,st 

rzeczą g 0d ną zastanow ienia iż pjerwszem i państwami 
klfóre, w raz z Krancją Podpisały protokół genewski są  
Polska Czechosłowacja i Jugosławja, Artykuł przypo 
nr,na (dalej poważny udział Benesza w opracowaniu pro  
i| o kół w,a wreszcie że Im in . Skrzyński b y ł zdecydowanym  
zw olennikiem  obow iązkow ego arbiitrażu pod w a r m  
kjem przyjęcia za p 0dsitawę zasady nienaruszalności 
t raktatu ń a  którym opiera się  nowy porządek rzeczy 
w EuroPie .

A natol F r a n c e .
PARYŻ 4. (P:%.) jak Iddnoszą z T err; w  zdrow iu  

A natola Lranee‘a zdaje się  zauważyć zn ów  pewne 
p 0gorsze:nie. Od 48 godzin chory czuje się n ie /m ie ć  
nie osłabiony

U c z c z e n ie  z w ło k  S ie n k ie w ic z a .
PRAGA '4. (P a j)  W  zw ;ązku ze  sprowadzeniem  

zwłok H en ryka Sienkiewicza ze Szwajcarjj do Warsźa 
w y uąworzył się  tu*aj kornjtet dia zorganizow ania u  
roczyisitości żałobnych w  Pradze. Zwłokom prd za; 
przejazdu przez teryforjum  cźesko słow ackie będzie  
towarzyszyła eskorta wojskową, zaś nla każdej Sjacji 
będą czynione odpow iednie honpry wojskóWe.

Z a m a ch  na h is z p a ń s k ie g o  n a s t .  tro n u .
PARYŻ. 4. (Pan.) Jak donosj A!'atin, do przccha 

dzająceg0 się  incognijjo po Paryżu hjszpańskiego na 
s tępcy tronu, podszedł osobnik szykow nie ubrany, pro 
p 0 nując mu zwiedzenie niektórych p:uniąt*ek h ią o r y  
czniych. O s0bnik ów zaprosił księcia dp jednego z 
domów, gdzje dwaj drudzy osobn icy  w  biuzaćh ma 
rynarSkich zażądali, grożąc rewolweram i, wszy (kich  
Pos iadanych pjeniędzy. Księże rzucił sję  do okna i 
zaw ołał in» pomoc poljcti. kfóra przybyła i aresztowała  
napastników.

W z r o s t  d r o ż y z n y  w  W a r s z a w ie .
WARSZAW A, 4. (Palt) Komisja do badania wzro 

S|U k0sztów Utrzymania nta pos jedzeni u w dn. 2 paź 
OziCrnika 1924 r. u s,a liła  ;ż koszty vv W arszaw ie w  
m. wrześniu w  porów naniu z im. sierpniem  br. w zro  
s ły  o 4,09 proc.

Z a p r z e c z e n ie .
W ARSZAW A, 4. (Pa*) Biuro Senatu komunikuje: 

Wjad0m ość zam ieszczona przeż niekjópe dźjenniki ja 
koby Ispór m iędzy sejmem i Se;n%em o wykładnie kon 
%ytucii b y ł zlikw idow any Przez kom petentne czynni 
ki, jesj zupełnie zm yśloną. Przeciw nie, w ostatnich  
czasach sprawa sjanęła  na tym punkcie, że marszałek  
zaproponował arbijfcraż. sądu rozjem czego złożonego  
z Pórękj prezydjów sądu N ajw yższego i T ryb u n ału  
adm inisiłracyjnego.

8 -m io  g o d z in n y  d z ie ń  p r a c y .
PRAGA, 4. (P ą t.)  MiiSjsoIjiii zawiadomił telegrą 

fjcznie Alberta Thomasa, że W łochy ratyfikowały kon 
w en cję  waszyngtońską o 8 godzinnym  dniu pracy.

S p r o s t o w a n ie .
W ARSZAW A, 4. (Pat) W  zwjązku z notatką ja 

ka ukazała się w  Kurierze Poznańskim  ź dn. 1 bm. 
Pt. ^Skandal Patjcznej“ w ydział polityczno prasowy 
Prezydjum Rady M in. Stwierdza że P olska Agencja 
T elegraficzna wydała W )dn. 29 z, m. na karoce 10 
sw ojego komunikatu codziennego, wyczerpującą wia 
u 0m ość o wi'eicu w Torun]u . Za zbagatelizowanie tego  
wjecu jze strony prasy warsząwskiej P.A.T nie p o n o si 
żadnej 'odpowiedzialności. W obec le g o  zarzuty pod

n iesion e ze strony Kurjera Poznańskiego przeciw ko  
Polskiej A gencji Telegraficznej są bezpodstaw ną i nji 
czem nieuzasadnione.

R ew o lu c ja  w  C hinach.
LO NDYN 4, (P aj) Dajly M ail donosi z Pekinu, 

że w okoljcy Szanghaj Kwan toczą się  pow ażne w7alki 
Pomiędzy armją D izanT soL ina a marszałkiem Wu Pei 
Lir. Spy zbrojne rządu pekińskiego obleczone są  na 
140,000 żołnierzy Celem pokrycia wydatków wojen  
nych rząd pekiński postanowił w strzym ać na 3 mie 
sjące w ypłątę pensji urzędnikom.

SZANGHAJ 4. (Pa*.) U n ited  Press donosi, że 
na froncie Szanghaju powoidu w yczerpania ob u  armji 
zapanował chw ilow o spokój.

Z now u napad na K r e sa c h .
WARSZAWA, 4. W  n ocy  z 2 na 3 bm. banda 

złożon a z 30 Iuozi napadła na mają*ek Kszangródek 
w woj. ipoleskiem. N ajbliższy posterunek policyjny 
s, arł ńię z bandą która po wymianie s frzałów, um knę 
ła  ;w laiąy i bbejta okoli-eżne. Z  łunińcoi i z dcadiwy w y  
sjano natychmiast oddziały wojaków,e i p p ljtyjne, kjó 
re ja r a ją  sję o k rążyć bandę, ażeby jej uniem ożliw ić  
przeprawę przez Prypeć. W iadom ości o w yniku pość; 
gu /dCłyehczas n ie  nadeszły,

N o w e liz a c ja  u s ta w y  r e f o r m y  r o ln e j .
W ARSZAW A, 4. (T eł. w ł.)  M in  is* er s tw o Reform  

Rolnych przygotow ało już projekt now eli dó us.awy 
z Jin i a 15 Ijpea 1920 roku o  wykonaniu reform y roi 
il<*j. N 0w ela |a  jest uzupełnieniem  art. 33 i dopuszcza  
m0żl[w ość dzielenia i  sprzedaży nabywanej z parcala  
cjj ziemi warunkując to  jednak od każdorazowego wy 
jednania zg 0dy urzędów ziemskich. R ów nocześnie ry  
gory dolfyczące utrudniania w yzbyw ania sję g ru n tó w  
nabytjyon z rcf;(iriny rolnej mają b yć  ro zciągn ięte  i ną  
parceiację przeprowadzaną przez o sob y  prywatne i 
jns*ypicje up0w ażnione. W ażnym jes* fo, że przepis 
fen  m a obow jązyw ać również w stecg, i objąć w szyst 
kje grunty rozparcelowane dotychczas na zasadach re  
formy ro ln ej.

Z pynku z b o ż o w e g o
WARSZAWA, 4. (T eł. w ł.)  W  |dn 2 bm na ryn

ku zbożowym  zarysowała się  sjln a  zwyżka cen zboża 
Z głoszon o zapotrzebowanie na żyto n ie  zós+ałó jednak 
w znacznej części Pokryie Na ob ecn y m oment czynni 
ki m iarodajne w inny zw rócjć szczęgólną uwagę, tym  
b ardziej że n a  giełdach zagranicznych w Rradźe i 
Ber|jn je ceny ży,a osiągnęły  30 zł. za kwintal. N ie  
bezpieczeństw o jest t>'m groźniejsze ponieważ urodzaj 
tegoroczny na żyto isp d n je  jesf szczupły. Zgodnie  
w jęc z zajętym przez rząd s*an0wiskiem ekspor. zboża  
w in jen b y ć  wsłrzymaBy a nątychmias* c}a w yw ozow e  
podw yższone iconajmniej do 75 zł. od tonny Bowiem o 
becna ,0p}a*a eksportowa przy *ak wysokim kursie na 
gjełdach njem ieckjch i  czeskjch n ie  st,rnow j żadmej 
przeszkody w  w yw ozie ży*a. Każdy dzjeń źw łoki poclry 
wa {najżywotniejsze interesy gospodarcze kraju. P sze  
njca i0w!i(ets i jęczmjeń w dokonywanych obrctach rów  
n ,e ż  wykazały zwyzkę. Mąka pszenna ląrzymuje się  na 
w ys0kjni poziom ie nadal pomimo zapowiedzianej kon 

/ kurencji przy p0mocy )mąki amerykańskiej.

Ciałka o spokój na kresacł)-
K om itet polityczny rad y  (ministrów, zajm o 

w ał -się głów nie dw iem a sp raw am i: sp raw ą sy 
luacji w. w ojew ództw ie poleskiein i zm ianą na 
stanow isku wojewody.

O brady w tej p ierw szej sp raw ie ograniczy 
ly się do rozpatrzen ia  m aterja łów  inform  ary  j 
nych o sytuacji i w ym iany poglądów  członków  
komi!e!u no to, ja k ie  nadać ran iv  sanacyjnej 
akcji rządow ej. Z inform acji, posiadanych przez 
organy rządow e i p rzedstaw ionych kom itetow i 
politycznem u, w yniko: że źródłem  o sta tn ich  
w ypadków  jest w zm ożona ,akcja dyw ersyjna 
k ierow ana z p o za  Uordohu. a nie (nastroje'yvśród 
ludności w ojew ództw a poleskiego.

Rezultotem  tej części n a r a d  kom itetu  było 
c a łk o w ite  p r z e k o n a n ie  tej is praw y prezesow i ra 
dy ’m in is tr ó w , k tó ry  (w porozum ien iu  z m in. spr. 
w ojskow ym  gen. S ikorskim  i; min. spr. wew 
n ę tr z u y c h  H uebnerem  ustali k an d y d a tu rę  na  
ś le p c y  p. D ow narow icza i op racu je  d a ls z ą  W szech  
s tr o n n ą  akcję sanacji (stosunków na kresach.

/. p ro jek tam i personalnem i na stanow isko 
' '  niew ody poleskiego łączą izapowiedzianą na 
dzisiaj audjencję gen. (Berbeckiego u p r  am je ra  
Grabskiego.

W edług otrzym anych p r zez  prasę inform a 
ej i, organizow ane są, o b e tn ie  na  W ołyniu po strO  
nic sowieckiej trzy  w ielkie bandy dyw ersyjne.

Są to lak 'zwane bandy: K uniow ka, Pieczy w 
dy i K rzew ińska !

Do czasu zupełnego •zorganizowania tych 
band i użycia ich n a  naszym  terenie, w edług o 
p rarow anego  przez sztab czerw onej a rm ji p i lo n  
przyw ódcy band  tych p row ad zą  n ap ad y  n i  ma 
łą skule, jednak  system em  m askow anym .

Szereg drobnych b a n d 'w  um ów ionym  cza 
sic i m iejscach rozpoczyna działanie, laby w ten  
rzędzie w yw ołać złudzenie d la  zagranicy, że w 
sposób zainscenizowaćj (akcji!. M a to  jw jpierwszyni

Polsce na k resach  są ustaw iczne bun ty  narodo  
w ościowe, oraz w ywołać' w śród  m iejscow ej lu  
dności przekonanie o Iwielkich rozm iarach  niepio 
kojów  i bezradności w ładz polskich.

Głównym i punk tam i opo ru  i o rgan izow ania 
tych band  są Zastaw  Żytomierz. (Lam ,tw orzą się 
obecnie lak zw. ;;rezerw ow e zagony “ o ch arak  
terze uzbroojdnych band ; k tó re po odpow ied  
niem  przygotow aniu  m a ją  b y ć  skoncen trow ane 
i użyte z w iosną 192 5roku; jako oddziały  rzeko 
mo pow stańcze n a  iterenacn zam ieszkałych przez 
Ukraińców w Polsce. i , .

B anda kuniow ska; o k tó rej w spom nieliśm y 
powyżej, wywodzi swój początek  z K ijpwa. T am  
to n ie jak i Daczkow, b. o ficer u k ra iń sk i; o trzy  
m ał rozkaz GPU. (głów ny urząd  poplyczny— 
inaczej czerezw j’czajka) p rzystąp ien ia  doo orgx  
nizow ania dezerterów  i zbiegów z Polsk i w; spe. 
cjolne oddziały. i M

Daczkow, jest to osobistość szczególnie zna 
na w R im iunji, by ł oon bow iem  roku  ubiegłym  
i początkach  1924 roku  prow odyrem  band dy 
w ersy jnych.

' W lipcu 1924 ,r. został on  z tego ;;frontu 
dyw ersyjnego" odw ołany  do K ijow a i przystąp i! 
do organizacji szajki terorystów , z k tórym i w 
liczbie 12 w yjechał do Polski. S ta łą  rezydencją 
D aczkow a jest Szepetówka, gdzie p racu je  pod 
kierunkiem  m iejscowego GPU. Z Szepetówki 
w łaśnie w ychodzą rozkazy do w szystkich band 
dyw ersyjnych, działających na polskiej stronie 
na południow ym  odcinku granicy.

Łączność pom iędzy bandam i u trzym ują  ku 
r je rzy  GPU., k tórzy  p rzybyw ają  do Polski w 
charak terze  ;;ku rje rów “ sowieckich.

Trzecia banda dyw ersyjna, przygotow ują 
ca się do napadu na Polskę, je s t banda t. zw. 
K rzew ińska, (od w si K rzew in; w k tó rej (odbywa 
się jej w yszkolenie). i

B andyci tej szajki kw ateru ją  w "Nelyszynie 
i Dorogoszew skich lasach. B anda ta  jeszcze n ie 
zdążyła zorganizow ać żadnego ;;k u ren ia :Ĉ

Posiada dopiero  jeden Zagon w  sile 25 ludzi 
O rgonizacja tej bandy idokonanla' zostałą w  Zą 
sław iu. Na czele jej GPU. poostaw iło  niejakiego 
Kozłowskiego.

Z Rady Miejskiej.
W czw artek, 2 bm. odbyło się posiedzenie 

Rady Miejskiej, k tó re  o tw orzy ł przewodniczący, 
prof, M ichalski o godz. 8.20: ,Na (posiedzeniu nie 
byli obecni pp. ro d n i: D ailcygier, Kijejwski i' 
Lipszyc.

Po odczytaniu  przez pad. ^Nowackiego pro to  
kulu  z ostatniego posiedzenia ztaszedł bardzo/ 
n ieprzyjem ny incydent ipomiędzy p raw icą  i lewi 
cą o osobę ław nika dr. Karbowskiego,j (który ja k  
zaznacza dr. (Koszutski, /nie iwie co Isię.lwi (Magistra 
cic dzieje, gdyż n ie  byw a codziennie (na posiedze 
niach, a zatem b ie rze  p ieniądze za  darm o. Incy 
denl zaszedł tak  (daleko, ,aż przew odniczący izmu 
szony był zw racać uw agę dyr. 'PacholskieniiU  
m eużyw ania n iep arlam en tarn y ch  w yrażeń.

Po zatw ierdzeniu  p ro toku łu  z; poprzednie 
go posiedzenia odczytane z»ostało pism o T ry b u  
n a łu  A dm inistracyjnego Najwyższego w  sp raw ie  
w yboru  wice prezydenta, zaznaczające; iż Try, 
bunał iNajwyżśzy postanow ił pismo M agistratu 
pozostaw ić bez rozjaśn ienia , gdyż T ry b u n a ł Niaj 
wyższy, nie jest pow ołany  do w yjaśnień. N astęp  
nie odczytońo świeże p ism o w ojew ództw a, żąda 
>ąci dalej w yboru  'w iceprezydenta.

To kró tk iej dyskusji uchw alono zaskarżyć 
decyzję w ojew ództw a do M inisterstw a Spraw  
W ew nętrznych za tą  ‘uchw ałą p raw ica  nie glo 
sow ała, w idocznie w m yśl p rogram u swego o: 
oszczędności, m a swojego k an d y d a ta  na dobrze 
p ła tn ą  posadę w iceprezydenta.

P rzystępu jąc  do rozp a trzen ia  p o rządku  
d/ienniego  bez dyskusji pow tó rn ie  uchw alono1 
zaciągnięcia w Polskim  B anku K om unalnym  po 
życzki do w ysokości G000G zł*tych na p o k rycie  
term inow ych zobow iązań M agistratu o raz  pow 
1 ornie uchw alono żaciągnnięcie (w B anku Gospo 
darstw a K rajow ego pożyczki do w ysokości 90 
tysięcy złotych nadw ykończenie pratusza i czterech  
dom ów  łanich  m ieszkań n a  D obrcu, z k tórych  
jeden na szkołę, 'jeden na  ochronkę.

P rzystępu jąc  do następnego p o rząd k u  dzień 
nego imec. E ngelhard t re fe ru je  p rog ram  poddt 
na" rok 1924, k tó re  w  następu jącym  pjorządkii 
R ada uchw aliła:

1) dodatek do państw ow ego podatku p rze  
m yślow ego w  w ysok*ści p ó l p rocen t od sum y 
obrotu , ustalonego przez państw ow e o rg an y  w y 
m iarow e, odnośnie do w szystkich' podlegających  
państw ow em u podatkow i przem ysłow em u p rz e d  
s ięb io rstw i zajęć. i

2) p rzedp ła tę  w  fo rm ie  dodatku  w  w ysoko 
ści 25 proc. d ó  p rzedp łaty  państw ow ego podatku  
przem ysłow ego uiszczanej przy nabyciu  świa
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dcctw  przem ysłow ych  jprzez w szystk ie przedsię  
biorslw a obow iązane ,do w ykupyw ania świa  
dcctw  przem ysłow ych za w yjątk iem  wyiriienio  
nycii w  art. <8 ustaw y z dn ia  14 m aja 1923 r.

3) dodatek .w (wysokości 25 proc. jceny św ia  
dectw przejmy słow ych  nabyw anych  jprzez przed  
sięb iorstw a i  osoby  w yszczególn ione yv art. 8 
tejże ustaw y z 'dnia 14 m aja 1923 r.

4) w  jmyśl ustaw y sejm ow ej z |duia ,11 sierp  
nia 1923 r. dodatki do opłat państw ow ych w y  
kupyw anych w obrębie m iasta  K alisza pa sprze  
d a ż iw y r ó b  trunków , przetworójw w ódczanych  
i sp irytusow ych w w ysokości '100 proc. op łaty  
państw ow ej od  patentu na w yrób i 200 procent 
op łaty  państw ow ej od  patentu pa sprzedaż w y  
żej w ym ien ionych  trunków  i przetw orów ;

5) podatek na rzecz m iasta K alisza od zą 
protokułow anych  w eksli !w 'wysokości pół proc. 
sum y w ekslow ej; i i j '

6) podatek o d  lok a li w  w ysok ości 3 proc. 
kiojmornego z czerw ca 4914 r. z przerachow a  
n itm  na złote polskie1 z zastrzeżeniem , że  od n oś  
nic do m ieszkań 'nie pod legających  ustaw ie o  
och ło n ie  lokatorów , a!tnie (zwolnionych o  1 podat 
ku od lokali n a leży  faktyczne kom orne stoso  
w nie do ilości i jokości lokali pszaoow ać w po 
rów naniu  z kom ornem  podobnych lokali w y na 
jętych o  podlegających ustawie o  ochronie loka  
torów

Podatek ten w y w o ła ł dyskusję, w  której dr. 
K oszutski proponuje podatek ten zniżyć do pół 
lora proc., rad. P aw likow ski proponuje podiate.k 
progresyw ny tj. dw a i trzy (proc., zaś rad. Solnik  
aby m ieszkania op łacające (przed w ojną 150 :rb. 
były  w olne od  podatku, jednakże pio w yjaśnię  
niach referenta Rada u ch w aliła  pobierąć 3 proc

7) podatek od  Ipsów: ża każdego p ierw sze  
go psa (podlegającego O podatkowaniu 10 zlot 
roc?.) ie, za każdego drugiego psa 20 zł.; za kaź 
dego trzeciego psa (30 złotych i za każdego na 
stępnego psa 30  z ło tych , przyczem  rad. Pa\vli 
kow ski staje W ob ron ie  psów* i proponuje obni 
żyć slope 'podatkową, (zaś rad. K wiatkow ski 
stoi na stanow isku  (wytępienia p só w  proponuje  
podw yższyć podatek. •

Na w n iosek  prof. M ichalskiego uchw alono  
zw rócić  się do O dpowiednich organów  tj. po; 
lićji o przestrzeganie rozporządzenia p. Staro! 
sty w spraw ie zabezpieczen ia  ludności przed 
psam i;

8) pobierać podatek kom unalny na rzecz 
p iasta za w ynajem  pom ieszkań w hoteląch, 
pensjonatach, pokojach' 'noclegowych i gospto Ja i i  
dla przyjezdnych w  W ysokości 25 proc. od 
sunie r oleżnrAń za w yn ajem  m ieszkań wraz 
z m eblam i, usługą; p ościelą; ośw ietlen iem  i ona 
k m  i

9) Ib proc. ipodotku państw, od spadków  
i darow izn przypadającego odnośne przedm ioty  
spadkow e lub darow ane w obrębię m i*sta ł 
K alisza ;

10) 2 proc. (sumv służącej za (podstawę opla  
tv stem nlow ej od fumów o  przeniesieniu prawa 
w łasności n ieruchom ości; !

11) 255 proc.'dodatku do ;w ym ierzonego pań  
stw ow ego podatku od  [nieruchom ości;

12) podatek od  (widowisk: 20 proc. od  opla  
ty w ejścia na zabaw y taneczne, kostjum ow e; ibą 
le m askow e itd., 10 proc. od  opłaty w ejścia  n* 
zabaw y ludow e jak np. karuzele, huśtaw ki; 
hodram y, strzeln ie; ąparaty |po m ierzenia siły; 
oparaty reprodukujące |mechaniczniej p tw ory  mu 
zyczre  i deklam acje, g'dy połączone za  w ygraną  
w pieniędzach lub przedm iotach , kolejki ame 
kańskie itp., tiU|proc. od op ła ty  w ejścia ina  przea  
staw ien ia  św ietlne (k inem atografy), tjeairy m a 
rjonetkow e, przedstaw ienia cyrkow e; w alki z* 
paśnicze, Variete; kabarety f tp .; 30 proc. ceny  
biletów  na przedstaw ienia kinem atograficzne  
utw orów  i  film ów  krajow ych, 10 proc. op luty 
w ejścia  na zabiaw|yl i igrzyska sportow e, [przedsta 
w ienia  operow e, kom edje i dram aty; koncerty; 
na w ystaw y i m uzea, 20 iproc. od op loty  ,wejścia 
na w szelk ie  inne przedstaw ien ia  teatralne, pa 
noraniy, m enażerje itp. ,

Od pow yższego (podatku w olne (są odczyty  
koncerty i przedstaw ienia ,teatralne urządzone 
przez m iejscow e tow arzystw a pśw iatow o kultu 
ralne i dobroczynne na cele tych że T ow arzystw .

W dyskusji pad  tym i opłatam i zgłaszano  
różne w nioski zm ierzające do uprzeslępuienia  
klasie uboższej korzystania [z (widowiskla, z w n io  
sków  tych od esłan o  do kom isji jedynie (wniosek 
rad. G łanternika laby k inem atografy przeznączy  
ły  dwa dn i w  tygodniu dla robotników  i propo  
nuje na te dw a dnie pobierać ty lko 20 procent  
dopłaty.

Podatek od bilardów, 'stolików do gry; m u  
zyk itp. atrakcji u trzym yw anych przez instvtu  
cje lub przedsiębiorstw a, w ym ierza się ryczałto  
w o w w ysok ości Określanej m iesięcznie przez  
M agistrat w stosunku do w arunków  drożeźnia

nych  i frekw encji, (praż w  .stosunku do innych  
płotn ycii rozryw ek w  w ysokości odpow iadają  
cej w artości od (5 do 55u złotych  m iesięcznie.

B ezpłatne zabaw y i rozryw ki, zabaw y z tan 
cam i lub bez, urządane przez przedsięb iorstw a  
stow arzyszenia  i kluby podlegają podatkow i ry 
czaltow em u, określonem u przez M agistrat w  zia 
leżn ości od  frekw encji odpow iedn io  do norm, 
przyjętych przy analogicznych p łatn ych  zaba  
wach, w  w ysokości Odpowiadającej w artości) 5 
do 100 złotych;

13) podatek od ładunków  kolejow ycli: od  
w szelk ich posyłek  posp iesznych  i  zw yczajnych  
w w ysokości odpow iadającej kwocie przew oźne  
go dla danego ładuuku w edług taryfy ogólnej 
na przew óz tow arów , przypadającego przy odle  
glości od i  kio 1 0  kilom etrów , od koni kuców; 
źrebiąt, mułową i (osłów 2 z 1'.; od b yd ła  rogatego  
rosłego 2 zt., |od św iń; prosięt; cieląt; baranów  
(M ię c i jagniąt, kóz i kozłów  05 ,zł;.; od p sów  3 
zł, dla ładunków  posp iesznych , za ś  d la  (ładunków  
zw yczajnych: od koni, kuców) i byd ła  rogatego  
1 zł,, od  [świń prosiąt itd. 0;25 zł,; od psów  
0,20 zł,; podatek od  drobiu liczy się w edług
•  1 „  •  iilości

14) od placów  niezabudow anych oraz od 
gruntów  o charakterze budow lanym  pól proc. 
od w artości gruntów!.

15) opłata za (prawo jazdy (zużycie bru 
ków ) po m ieście: lod row erów  2 zł., od  dorożki; 
karety, pow ozu; w olantu  i innych  ekw ipaży i*e 
surow ych 155 zj., od w ozów  .wykłych (itp po jaz 
dów  20 zł., od  om niliusów  konnych; platform  : 
beczkow ozów , ciężarow ych itp. .10 zł.; od ino to 
cyklów  20 zł., ó d  cyklonetek 40 zł.; od  sam ocho  
dów osobow ych 60 zł., od sam ochodów  ciężaru  
w y eh 100 złotych;

16) od broni palnej: od dubeltów ki i sztu 
cero czyli broni d ługiej 25 złotych, od rew ol 
w eru 4 złote; f  > ]  i * M  f |  i

17) podatek od zbytku m ieszkaniow ego, 
tj. od zbyw ających p ok oi lub ubikacji, które  
liczbow o przew yższają ilo ść  osób  p lus jeden, 
zam ieszkujących dany lokal iz w yłączeniem  służ 
dom ow ej. Do liczby p ok ojów  nie zalicza sie al 
kowy, kuchni; sp iża rn i; przedpokoju; pokoju  
służbow ego, kąpielow ego i werandy. JMjeszknnfe 
uznane przez kom isję budow laną jako zdalne  
do użytku, a stojące pustkami 3 (miesiące traktu  
je sie jako pokoje zbyw ające i gospodarz domu 
obow iązany jesl do (uiszczenia podUtku od zbyt 
ku m ieszkaniow ego.

Stopa procentow a tego podatku w ynosi: od  
jednego pokoju zbyw ającego 50 proc. rocznej 
k w o t y  p o d a t k u  o d  l o k a l i  p r z y  2 p o k o j a c h  z b y
w ających 100 proc.. iprzyS tpokojach 200 proc. 
przy 4 'pokojach :400 proc., przy p ięciu  800 o/„ 
przy G pokojach i w yżej 16600 proc. rocznej 
kw oty podatku od lokali. J

Podatkow i temu nie podlegają: części niie 
szkalnc, niezbędne do w ykonyw ania  zaw ód u ; * 
a następnie m ieszkania zajęte przez duchow ień  
siw o w szystk ich wyznań, przedstaw icieli w ładz  
w ojskow ych i cyw ilnych piastujących stanów is 
ka reprezentacyjne. i j j ; I 1 • ~j p i

18) podatek od przedm iotów zbytku. od 
każdej karety przy parokonnych ekw ipażach  
60 zł., przy jednokonnych 10 zł.; o d  wolantu/ 
i innego ekw ipażu resorow ego (przy parokon  
nvcb ekw ipażach 30 zł., przy jednokonnych 20 
zł., przy sam ochodach osobow ych  po 20 zł. ibd; 
siły  nom inalnej każdego konia

Po zatym i podatkam i iwydlzial podatkow e  
pi oponow ał podatki od reklam  w yśw ietl*  nych  
na płótn ie, od [plakatów i lanonsńw ioraz od ogło  
szeń zam ieszczanych w  gazetach, lecz te już ko 
m isja odrzuciła i bardzo słusznie, gdyż swojego,  
czasu jeden z cz łon k ów  kom isji sejm owej rów  
nież proponow ał podatek (na cziiuopisma lecz •» 
m u odpow iedziano, że by łby  to podatek bolsze  
wieki, zm ierzający do zniszczenia czasopism .

Natom iast referent przedstaw ił 'projekt po 
datku od szy ldów  oraz od szafek i godeł rekin 
m m w eh . P ierw szy przeciw ko tem u zaprotesto  
w ał rad. Siemiatvclfi w ychodząc ze słusznego  
założenia, iż Wielki przem ysł podatku tego by  
nic p łacił, gdyż szyldów  nie posiada;]a natom iast 
płaciliby tylko m niejsi kupcy i rzem ieślnicy, a 
i ci, jak zaznacz® rad. P aw likow ski zm uszeni by 
byli s /y ld y zd ją ćęa b y  pje p ła c ić  (plod alk u, a przez 
to pozbaw ieni bv zostali zarobku m alarze sto 
larze i blacharze.

W ychodząc z tego założenia Rad® Miejska 
projekty te jokoo, n iesłuszne odrzuciła, dodać  
trzeb., na pocjeche w ydzia łu  podatkowano, iż 
W arszawa złn.iechała pobierania tego podatku  
jako m eopłacającego sie. ‘ •

N atom iast uchw alono w n iosek  jednego z 
radnych aby w yd zia ł budow lany zw rócił uwagę 
na ortografię i estetyczny w ygląd szyldów  już  
rozm ieszczonych w m ieście, i )

, zatem uchw alono /statut o  kurach za 
i ’opłacenie podatków  w  term inie.

Po w yczerponiu tej długiej litanji podatków' 
ław nik  Stradom ski referuje spraw ę przyzna ba  
Zapomóg em erytalnych dw om  isfarym pracow ni 
ki m m iejsk im  a io Szym onow i Sw ieżyńskiem u  
zam iataczow i ulic i K azim ierzow i A m brozikowi 
(U zo icy  parkow em u

Po krótkiej dyskusji uchw alono zapom ogi 
em erytalne po 75,|zł. m iesięcznie. i

Na skutek pism a Państw ow ego U rzędu Po 
średnictw a Pracy dokonano /wyboru jednego  
przedstaw iciela w osob ie  rad. N ow ackiego d > 
obw odow ego Zarządu funduszu bezrobocia przy 
Państw . Urz. Pośred. Pracy

P ism o związku inw alidów  o przy*.lanie  
Prawa um ieszczenia herbu m iasta ną sztąndąrze  
od esłan o  do Magistratu) i kom isji regulam inow ej  

Podanie hafciarzy w spraw ie przedłużenia  
godzin dostarczania prądu elektrycznego dla la 
bryk odesłano do kom isji ośw ietlen iow ej.

Rad. N ow acki zapytuje dlaczego w roku 
bieżącym  dzieci najbiedniejsze W szkołach po 
w szechnych nie otrzym ują pom ocy szkolnej jak 
podręczniki, kajety i inne przybory. ,

I znów  jak początku incydent o psohę, ław ni 
ka K arbow skiego, k tóry ijest'ławnikiem  wydziału  
szkolnego, gdyż lew ica  'zarzuca mu brak zaintc  
resow ania się  spraw am i szkolnem i i lekcew aże  
nie sw oich obow iązków  ławnika, zaś praw ica  
usiłuje przeszkadzać m ów com  lew icow ym . W 
rezultacie uchw alono w ezw ać Magistrat do jąk 
nojprętszego zakupu podręczników  szkolnych  

Na t o m  przew odniczący zam kną1 posied e 
nie o  god? 12 m. 30. B: S

KRONIKA.
— Z KALV TO W. WIOSL.

dniu 5 poździernika tj. w  niedzielę o g. 
godz. 4 pplpoł. odbędzie (się (ogólne jiodzw ycza jne 
zebrcn ie na które uprasza się o jakiiajliczniej 
sze przybycie.

— Z TOW. MUZYCZNEGO.
Podobno m ają w rócić 'dobre czasy Towarz. 

M uzycznego te czasy, gdzie na koncertach  
spootykala się cała inteligencja nąszego miąstą;. 
B yw ało, że daw niej palestra był* tym  ątrąkeyj 
nym  kołem  na w szystk ich  w ieczorkach kultu  
ralnych. Dziś, jakże trudno spotkać nasze szero  
kie koła. . . <

Podobno na koncert niedzielny p. Lewickiej 
Polinsk iej i pani Każurowej w ybierają się
wszyscy.

— RECITAL SKRZYPCOWY L1LI HAKÓW  
SKIEJ. Dziś, w sobotę; o godz. 8 m . 15 odbę  
dzie się. w  sali T ow arzystw a M uzycznego reci 
tal skrzypcow y Liii H akow skiej. >

Znona polska skrzypaczka, L iii R akow ska  
przed w yjozdem  zagranicę, gdzie zaangażow aną  
znsloła  przez lam eczne (dyrekcje na tournee zi 
m owo, zow ilału  do K alisza i da się usłyszeć w  
dniu dzisiejszym  tj. (w sobotę w soli T ow . Mu 
zycznego 1 1

‘Audycjo .Tej, przy akom panjam encie Ma 
rji W iłkom irskiej, zow iera w  program ie m iędzy  
innem i utwory: Sorassatieg/o, Saint Saeura; 
K reislero, S ieniaw skiego i w ielu innych.

Znokomita technika, w ychw alana,p la leprzez  
prasę stołeczną, przecudna Cantilena przy nie 
zw ykłej brow urow ości — jwszystlgó to składa, 
się na tą par ekscelence zjaw iskow ą skrzy 
poczkę. ( : t -

P. R akow ska, która poraź pierw szy zaprę 
zentuje się w  K aliszu w krótkim  czasie  zdobyła  
ogólne uznanie krytyki. , ,

Oto co p iszą 'gazety : (K urjer P oranny) Li 
li R akow ska w ystąp iła  na koncercie w  Filtra-) 
inonji w obec przepełnionej sali i zdobyła powo  
dzenie tem bardziej znam ienne, [że jeszcze o ’wie  
le korzystniejsze niż W sezonie ubiegłym . ‘Arey 
trudny kooncert Beethovena odegrany był z bar 
dzo pięknem  poczuciem  stylu. Technika w ybór  
na, ton piękny i śpiew y. Ar ja Bacha odegrana  
była z w ykw intnym  artyzm em . Gra H akowskiej 
odznacza się liryzm em , m iękkością i słodyczą.

(N aprzód kw iecień 1921). M łodociana wioli 
nistka p. H akoow ska zyskała sobie ogólne uzna 
nie za w yk onan ie (trudnego koncertu Beethowo 
na. W ykonanie stało na wry so kości za lan ia , 
dzięki czystości intonacji, wTzorow cj rytm ice i 
w ielk iej m uzykalności. Ta ostatnia zw łaszcza zą 
leta wyprowadziła słu ch aczy  w  zdum ienie. !

_ (G oniec K rakow ski). P. R ak ow ska Wykaza 
•ła żyw iołow ą m uzykalność ,i przepiękny ujiiiu  
jący swą śp iew nością  ton. [ ' 1

(Rolrołni). Cechują ją piękny, czysty ton;) 
równa technika, a przy całym  tem peram encie  
który jej grze nadaje rum ieniec życia i indywi 
dualność, pow aga i skupienie. j
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— X V  WZOR STOLICY'. • ,
Związek BJowatników.na (wzór Stolicy urzą 

dzo co niedzielę jwi obydwóch sklepach n a  Sta 
rym  Rynkul i ml. W rocłowskiej piękne wystawy 
które w iec/oroini oświetlone są  elektrycznością 
•No co zwracamy uwagę P T. Czytelników.

Z TOW. CYKLISTÓW W KALISZU.
W niedzielę, to jest w dniu 5 hm. odbędzie 

się wycieczka członków i sympatyków Towar 
fzyslwo Cyklistów na  rowerach, do Ostrowa., 
Wycieczkę poprow adzi wice kapitan Towarzy 
stw a p. Albert HoTman.

Punkt zborny <llo życzących przyjąć udział 
w w ycieczce, przy Stróży, Ogniowej, wyjazd punk 
tuolnie o godz. 1 po południu.

— WYŚCIGI KONNE.
W niedzielę 12 bm., odbędą się  w Osłrowj,e, pod 

protektoratem pow. dyw. generała W róblewskiego, 
wjelkje wyścigi k0nne 25 p a.p. Biegi bardzo interesu  
jące szczegóły w programach.

Na wyścigi te . o ile nam wiadomo ,Wybiera się 
w iele mieszkańców Kalisza. Najdogodniejszy wyjazd 
koleją o godz, 1 m. 27 w  południe, powrót o gódz 
8 tub1 l i i  i pół wjeczorem.

Początek wyścigów punktualnie o godz. 2 i pół 
Popołudniu

— PODWYŻKA KOMORNEGO.
Zgodnie z T k*a\vą o ochronie lokatorów, ód dnia 

1 pcźclziernjka obowiązuje podwyżka zasadniczego ko 
mornego o  dalsze 4 proc., prócz świadczeń.

— Z ROBOT MIEJSKICH.
v U lica Kopernika (Towarowa) została już prze 
brukowania i otworzona Idla ruchu kołowego. Układa 
me są ;eszcze chodniki kjóre w pobliżu uljcy Dobrzeć 
kjej będą znacznie rozszerzone. Skasowane będą prźy 
felm głębokie rynsztoki, kyóre były nieraz pułapką dla 
przechodzących Wieczorem tą  u licą  mieszkańców.

— GRZMOTY W PAŹDZIERNIKU.
Wczrai popołudniu i wieczorem przeciągnęły nad 

KaljSzem lekkie burze z gr/mi^sem i błyskawicami,

— ilrROZYZNA w P0znaniu wzrosłą {Zjnóiwi o 9 p<ri
Wojewódzka komisja dla badania kosztów utrzy

manja komunikuje że za miesjąc wyzesień wzyosły 
koszta utrzymania w Poznaniu o 8,96 proc. <

— PRZED £U,ZENIE PRACY W CUKRÓW 
NI ACH.

Rada minjstrów na posiedzeniu w dn. 1 b!m. u 
chwaliła rozporządzenie w sprawie przedłużeń jiTunia 
Pra.v (w niektórych cukrowniach.

Mianowicie w cukrowniach1 które z powjodu braku  
wykwalifikowanych robotników lub braku niezbęd  
‘mych mieszkań nie będą m ogły wprowadzić w r. 1924 
h 1925 trzecjei zmiany robotników, m^ftjs^e'r pracy 
*i opieki społeczne i może zezw olić na przedłużenię 
czasu pracy p0n a d '8  godzin/najw yżej jednak do 12 
.godzin pa dobę.

Przy określaniu wynagrodzenia Za pracę w godzi 
. mach najdljczboWych &jp$uje się art. 16 us „'a wy z dn, 18 
grudnia 3919 r. o czaisje prący w przemyśle i hapdlu.

Zarząd Czerwonego Krzyża w Kali­
szu dążąc do tego aby organizacja 
Oddziału odpowiadała zadaniom do 
jakich Czerwony Krzyż jest powoła­
ny, postanowił wykształcić s z e r e g  
Pań w zakresie pielęgniarstwa i u- 
m iejętności dawaniu pomocy chore­
mu lub rannemu żołnierzowi wobec 

czego prosi, o zgłaszanie się na

wszystkie te osoby, którym czas i 
poczucie obowiązku pozwoli przy­
gotować się do objęcia tak szlachet­

nego posterunku.
Zapisy odbywają się w biurze Czer­
wonego Krzyża gmach Starostwa 
codziennie od godz. 11— 1 w poł. §  

oprócz świąt.

Należy zaznaczyć że w  0statnich labach rada mi 
njstrów wydawała c0rocznic rozporządzenie, źeźwa 
łające n a  utrzymanie pracy ,Wi dwu zmian,ach, po 12 
godzin na dobę, tych kategorji pracowników, których 
trzeciej zmiany nie 'można b y ło  utworzyć.

Obecna ustawa ma na celu. um ożliw ienie produkcji 
cukrowniom.^ nie będącym, w  możności Wprowadzić 
8 godzinnej pracy w  trzech zm ianach, z drugiej źaś 
strony przy uzależnieniu przedłużenia czasu pracy 
od d ecyzji, minlSfj-a prący i opiekj społecznej W przy 
padkach i% otnie zasługujących na uwzględnienie,, przy 
czynj sję do urzeczywistnienia w cukrowniach 8 go 
dzinnego jdnia pracy

— SWIETA ŻYDOWSKIE W WOJSKU.

W  zwjązku z przypadającemi obecnie świętami ży 
d0wskjCmj wydały władze wojskowe j-ozkaz zwolnienja 
•wojskowych Wyznania mojżeszowego od robób i wszel 
kjch zajęć w dniu święta Nowego Roku (Rosz Hasza 
na), święta P0stu Dnia Pojednania) (Jom Hakki pu 
•rim) dó Wj orku dnia 30 Ib.jm, oraz od wtorku dnia 7 

■ paździeriilka do środy dnia 8 października włącznie.
W (dniach jych mają prawo wymienieni otrzymania 

przepus,ek na wyjście Po za obręb kosziąr i wzięcie u 
działu w nabożeństwach, odprawianych w synagogach  
oraz spożywanie biesiad poza ko&zaramj.

— ULGI D'LA HANDLU ŻYDOWSKIEGO.

Zyd0wskje organizacje kupieckie zwróciły się do 
M in. TVaqy i Opieki Społ. z prośbą o udzielenie zezwo 
Ienja (na opvarcje sklepów żydowskich ze sprzedażą 
mięsa k0szernego drobiu1 i ryb wfs<obpJ!y 11* i 18 bm. 
od godz. 19 do 22 W celu umożliwienia ludności ży  
dowskjej zaopatrzenia się w artykuły żywnośćj na o 
k^es św>iąlf. przypadających w tych dniach. Min. Pra 
cy (zgodziło sję na uwzględnienie tej prośby.

Czas jeszcze naprawić 
grzechy podatkowe.
Podjęte przez władze skarbowe badania ze­

znań złożonych przez osoby fizyczne prawne do 
wymiaru podatku dochodowego na rok podatkowy 
1924, oraz podatku majątkowego, doprowadziły w 
całym szeregu wypadków do wykrycia nadużyć 
podatkowych, polegających na świadomie fałszy- 
wem wykazaniu osiągniętego dochodu, względnie 
wartości majątku, według stanu w dniu 1-go lipca 
1923 roku.

Na skutek ujawnionych nadużyć władze skar­
bowe wdrażają względem winnych postępowania 
karne, w wyniku których wydano Jjuż dotychczas 
orzeczenia karne na znaczne sumy (np. na jedną 
z firm nałożona została kara w wysokości siedem  
miljonów złotych).

Kary za naruszenie odnośnych przepisów us­
taw podatkowych będą jednak wymierzane tylko 
osobom, które nie prostują ewentualnych niepra­
widłowości wykazanych w złożonych zeznaniach 
o dochodzie lub o wartości majątku. Artykuł 108 
bowiem ustawy o podatku dochodowym (dz. U. 
R. P. nr. 77 z r. 1923, poz. 607) głosi:

„Karygodność czynu, wymienionego w art. 97 
ustawy (świadomie fałszywe zeznanie lub wyjaśnie­
nie), gaśnie, gdy winny sprostuje, lub uzupełni 
swoje zeznanie u właściwej władzy, zanim otrzy­
ma pierwsze wezwanie w celu przesłuchania go, 
jako obwinionego, lub orzeczenie o karze pienięż­
nej, lub urzędowe zawiadomienie, że przeciw nie­
mu wpłynęło doniesienie".

Analogiczne postanowienie zawarte jest w 
części drugiej art. 81 ustawy z dnia 11 sierpnia 
1923 roku o podatku majątkowym (Dz. U. R. P. 
nr. 94 poz. 746). Część ta brzmi jak następuje: 

„Karygodność czynu wymienionego w art. 73 
ustawy (złożenie fałszywego zeznania lub wyjaśnie­
nia) gaśnie, gdy wmny sprostuje lub uzupełni swo­
je zeznanie; u właściwej władzy, zanim przeciw 
niemu wpłynie doniesienie do władzy powołanej 
do orzeczenia o karze".

W związku z powyższem mając na uwadze 
zgłaszane licznie do władz skarbowych oświadcze­
nia płatników o chęci sprostowania zeznań o do­
chodzie, względnie o majątku, ministerstwo skar­
bu zarządziło, aby władze skarbowe nawet w toku 
dochodzeń, wstrzymywały wdrożenie postępowania 
karnego w tych wypadkach, gdy spółka akcyjna, 
lub wogóle osoba prawna, albo fizyczna najpóźniej 
do 1-go listopada 1924 r. sprostuje lub uzupełni 
swoje zeznanie i tym sposobem usunie podstawę 
do oskarżenia o popełnienie czynu karygodnego.

Nie odnosi się |to jednak do płatników, do 
których władze skarbowe przed ogłoszoniem ni­
niejszego komunikatu ^wystosowały już wezwania 
do przesłuchania w {charakterze obwinionych, bę­
dąc w posiadaniu konkretnych dowodów, stwier­
dzających złą wolę podatnika w celu ukrócenia 
podatku.

W Dż u n g l i  K o c h i n c h i n y
4 1 ) romans z francuskiego.

W glosie jego brzm iała radość głęboka, w 
ruchach izeźkość pomimo przebytej podróży. 
P io tr usłyszał lekki trzask stawów, pochodzący 
stąd, że towarzysz jego przeciągął się z zado 
woleniem.

— Co zrobią nasi ludzie?
— Wiedzą już dokładnie, jak się m ają  za 

chować. Sznur zostanie wciągnięty; do ju tra  
wieczór oczekują hasła. iA' tutaj nic (nowego?

- Nic — (odparł Piotr. Dolina jest trochę 
niżej, można zejść pieszo. Widzieje tam* na prze 
eiw grupę drzew? Mojem zdaniem, powinniśmy 
sie tam schronić i oczekiwać (świtu.

Rowcnna tymczasem rozglądał się mimo 
ciemności. L

— Zaczynam już rozpoznaw ać trochę miej 
sci.wość; w krótce już (dnieć zacznie, chodźmy 
więc w’ stronę tych  drzew, Mówiąc (to; obmaey 
w at ręką skalistą (ścianę, po której się spuścili.

— Patrzcie; sznur już zniknął, widocznie 
wciągnęli go; możemy więc odejść.

Powoli, stawiając ostrożnie każdy krok;
2,i aleźh się na (dnie doliny;. W ilgotne {zioła /epi 
ły się do ich stóp, to (znów stanowiły oślizlą po 
wierzchnię, pio której 'zsuwali się w dół; grunt 
byt spadzisty, lecz (gładki bez żadnych pierów 
nośći; cisza była tak  wielka, że n ie mącił jej 
najlżejszy szelest; powietrze ;stało nieruchom o 
tfu s z u  i c:ężkie. :! i H ! 7)

i Doszli w: ten (sposób ,do grupy (drzew, która 
była jak się okazało początkiem lasu. (W mia 
rę, ja k  się weń zapuszczali; bór len gęstniał a

składała się na niego podw ójna roślinność gór 
na i dolna. Szczyty drzew sp latały  się potężny 
mi konaram i, a u stóp ich krzewiły się niosły 
chanie bujnie przeróżne (krzewy 1 trawy. Trudno 
było przedrzeć się przez te gąszcze i nieraz wy 
padło im czołgać (się na czworakach, w lokąc za 
sobą worek z żywnością, który dźwigał ipo 
kolei. Od czasu (do czasu P iotr podnosił głowę, 
eby me stracić 'z oczu świateł. Nie znikły i pło 
nęły wciąż", aż Wreszcie znalazły <się w  niewiel 
kicj pozornie odległości, trochę na prawo. Tu 
zatrzym a się musieli, znużeni tak wielkim wy­
siłkiem. Tu zresztą kończył się już. las właśc.i 
wy; kilka krzaków  (tylko wybiegało jakby po 
za jego ojbręb, 'a gałęzie ich odbijały sie w jaj 
•kiejś wodzie mocno 'zamglonej. Usiedli obaj na 
traw ie w ,pobliżu jakiegoś pnia, a nozdrza ich 
wyczuły jakąś woń 'subtelną, która ow iała ich 
Rawenna macał starannie (korę i mruczął coś do 
siebie. Ułamki tylko (tych zdań dochodziły do 
uszu Piotra.

— Recz dziwna, ktoby powiedział? Drze. 
wo brazylijskie w (samym sercu Azji j— a jednak 
hm! wszystko się zgadza: ten zapach — te strą 
ki gąbczaste, podłużne. Zobaczmy teraz prze 
krój: czterv jądra, całkiem  tak samo. 'Ależ w ta 
kim razie...

Tu nagle wstał, iiie mogąc już opanować 
swego wzruszenia, którego (Piotr nie rozum iał

— Co księdzu (jest ? Cóż jest szczególnego 
w  tern drzewie?

Tu pytanie otrzeźwiło cokolwiek upojenie 
m isjonarza. i 1 ■ ;

— Bo widzi pan, zrobiłem tu nadzwyczaj 
ne odkrycie: drzewo ito rośnie tylko w. Brazylji 
a nie spotyka się go w Indo Chinach, ani w ża

nej zgoła innej części świata, z wyjątkiem Amc 
ryki.

— Skądże więc wzięło się tu taj?  — rzucił 
Piotr, praw ie m achinalnie, gdyż nie p rzestaw ił 
śledzić z nam iętnym  niepokojem zagadkowych 
świateł.' t ,

Co go mogły obchodzić botaniczne odkrv 
cia? Czcm były wszystkie drzewa pięciu części 
świata, wobec faktu, jie tam poza siedm iu goreją 
cenn cgnikami, znajdowało isię praw dopodobnie 
schronienie W andy, a {raczej więzienie jej, gdzie 
strzegą jej okropne Istoty, gorsze |odf:myślonyctT 
tworów, o których (mówią bajki, jak  o zaklę 
tych księżniczkach. Zobaczyć ją! odnaleźć, w yr 
wac z tego piekła^ choćby samemu zginąć, fili 
sjonarz za to 'zapomniał, zda śię, całkiem o će]n 
wvprawv, o tragicznych w ypadkach dnia- wczo 
ra jszego, o trupie Redewskiego i jego porw anej 
siostrze, pogrążony w oglądaniu swego drzew a 
brazylijskiego. * > j i : ’ ( j  [ { j  f *

— Szczególnie I — pow tarzał, obracając w 
ręku zerwany owoc. t

— Szczególnie, m yślał Piotr, jak  można 
ław ic się. takim i drobiazgami. <

Nagle rozległ się w. powietrzu, ostry  prze 
nik iwy krzyk ludzki. 'Zerwali się obaj i patrzy 
li na siebie !w> niemem przerażeniu. ;

— Słyszałeś? — wyszeptali obaj.
— Coś, jakby od strony naszej karaw any—<■ 

zauważył Piotr. i i .  -
— Być może — potwierdził m isjonarz, w y r 

wnny ze swych botanicznych rozważań.
— W każdym razie nie możemy powrat

cać.
— Oczywiście, że n ie  możemy. j

*  '  (D. C. N,).
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l i t DROGA” miesięcznik

pod  r e d a k c ją  ADAMA SKWARCZYŃSKIEGO.
Jest organem  pracy umysłowej dla budowania Nowej Polski.

Wobec k r y z y s u  obecnych s t r o nn i c t w
szuka nowych metod organizowania się politycznego i społecznego. 
Zamieszcza artykuły z dziedziny: ideologji narodowej i społecznej, 
polityki, zagadnień gospodarczych, oswiatowo-kulturalnych, literackich

i artystycznych.
Prowadzi stałe przeglądy dziedzin powyższych.
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C3sI
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 

Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej Nr. 3 ogłasza, że w dniu 24 października 1924 
roku od godziny 1 O-ej z rana w Kaliszu przy ul. 
Warszawskiej pod Nq 3, odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości, a mianowicie: towaru ubranio­
wego i urządzenia sklepu należących do Salomona 
Chabelaka i ocenionych na 730 zł. Na zasadzie art. 
1070 ust. post. cyw. licytacja może być rozpoczęta 
niżej szacunku.

Kalisz, dnia 26 września 1924 r.
1914 Komornik J. MOTYLEWSKI.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej Nq 3 ogłasza, że w dniu 30 październ. 1924 r. 
od godziny 10 z rana we wsi Ksawerów, gm. Mar- 
chwącz, odbędzie się sprzedaż przez licytację rucho­
m ości, a mianowicie: klacz ze źrebięciem, 5 cielaków, 
żyta w słomie 20 korcy, pszenicy 10 korcy, kierat i 
m łocarnia, należących do Józefa Mańki i ocenionych 
na  1850 zł.

Kalisz, dnia 29 września 1924 r.
1915 Komornik J. MOTYLEWSKI.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej Nr. 3 ogłasza, że w dniu 28 października 1924 
r. od godz. 10 z rana w Kaliszu na Tyńcu, szosa 
Turecka, odbędzie się sprzedaż przez licytację rucho­
mości, a mianowicie: 2 motory: gazowy i na naftę, 
dwie pary walców do mielenia mąki i cylinder z ga­
zą, należących do W ładysława Gembki i ocenionych 
na  2350 zł.

Kalisz, dnia 29 września 1924 r.
1913 Komornik J. MOTYLEWSKI.
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POLSKI BANK PARCELACYJNY
Sp. z odp. ogr,

Jagiellońska 54. BYDGOSZCZ Telefon Ais 1340.
Przeprowadza parcelacje na rachunek własny 
oraz właściciela, pośredniczy przy sprzedaży 
i dzierżawie nieruchomości - członkom udziela 
rad b e z p ła tn ie  w sprawach nieruchomości 
i korzystnym lokowaniu kapitału. - - - -

P r z y jm u je  w k ła d y  i d r o b n e  o s z c z ę d n o ­
ś c i  n ś  n a d e r  k o r z y s tn y c h  w a r u n k a ch .

^ 1 9 0 1
Ir

Urzędnik gospodarczy
Wielkp. kawaler lat 30 z fachowem wykształceniem 
kilkuletnią praktyką w intensywnych m ajątkach bura­
czanych i ziemniaczanych na Kujawach, Pom orzu i 
Wielkopolsce zamiłowany rolnik, pilny, energiczny i 
trzeźwy. Poszukuje s ta łe j samodzielnej posady na wię­

kszym m ajątku od zaraz lub później.
Łask. zgłoszenia kierować pod adr. St. Szmeja, Ino­

wrocław Sw. Jakóba 2 Wielkp. 1888

DYPLOMOWANY INŻYNIER-ARCHITEKT ZPRAWAMI

Sporządza projekty, kosztorysy, wszelkie obliczenia 
zdjęcie z natury bud. dla Tow Asek., 

Przedsiębiorstwo budowl. i dozór techniczny
—  ALEJA JÓZEFINY Ns 12, III p ię tr o  = = =
1879

Używajeie
znakomitych cukierków od 
kaszlu miodowo-ziołowych 
25 groszy 100 gr. cukiernia

A. Janowskiego
1923 Kanonicka Ns 3. 

ZaHad krawiecki
Cywilno - wojskowy

L. G R Ę D A
w Kaliszu ul. Wrocławska 13 
obok p. Maciejowskiego został 
zaopatrzony na sezon jesienny 
i zimowy w pierwszorzędne ma- 
terjały, jak krajowe, tak zagra­
niczne, robota solidna z włas­
nego i powierzonego materjału 
ceny nizkie. 1909

Zawodowa wyższa szkoła
kroju i szycia 

nagrodzona z ł o t y m  m e d a l e m  w Paryżu.
ZEZ. M IE C H O W SK IE J  

K a lisz , ul. G ó r n o ś lą sk a  Ns 5 0 .
System kroju angielsko—francuski nauka kroju trw a 
od 6 do 8 tygodni, uczennice po ukończeniu otrzy­
m ują dyplomy. Zapis uczennic każdego dnia, dla nie- 
mogących przychodzić w dzień kursy wieczorowe 

od 6-ej do 8-ej. 1860

Kto chce wiedzieć, c o  się w  ś w ie o ie  dzieje, 
te n  c z y ta  najtańsze ilustrowane czasopismo 

w Polsce

ŚWIATOWy”
P r e n u m e r a ta  k w a r ta ln a  2  z ło t e .

Wszystkie korespondencje i prenumeraty przesyłać 
I pod adresem: Skrzynka pocztowa 135, Warszawa 

1896

Do sprzedania
dom piętrowy z l i  morgo­
wym ogrodem owocowo- 
warzywnym, dom partero­
wy z dużym ogrodem owo­
cowym. Budynki w dobrym 
stanie. Wiadom. w Admin. 
Gaz. Kaliskiej. 1918

Francuskiego języka
udziela rutynowana nauczy­
cielka (dyplom zagraniczny) 
Konwersacja, komplety dzie­
ci i dorosłych. Aleja Józe­
finy Na 33, 11 piętro. 1924

Mieszkanie
składające się z trzech po- 
koji i kuchni zaraz do wy­
najęcia. Oferty sub lokal w 
Adm. Gaz. Kaliskiej. 1929

Małżeństwo bez dzietne po­
szukuje jeden lub dwa

pokoje
z meblami lub bez, od za­
raz i bez kuchni.. Oferty do 
Adm. Gaz. Kai. pod „miesz­
kanie." 1922

Potrzebna

nauczycielka
od "zaraz do dwojga dzieci 
do Zbierska, adres wskaże 
Adm. Gaz. Kaliskiej. 1911

Z dniem 15 października 
zostają zorganizowane przez 
pierwszorzędne siłypedągogicz- 
ne komplety języka polskiego,- 
historji, matematyki i fizyki w, 
zakresie szkoły średniej.

Zgłoszenia przyjmuje c o - : 
dziennie od 3-5 p. Fiszmanowa,! 
Al. Józefiny 13, 11 p. 1928

O B E R Ż A
na sprzedaż ze rz e ź n ie !*  
w e m  oraz budynki w do­
brym stanie w wielkiej 
Wsi Kościelnej blisko Skal­
mierzyc, do tego 5 mórg 
dobrej ziemi, podwórze ob­
szerne i budynki nadające 
się na wszelkie przedsię­
biorstwa. Korzystnie do na­
bycia, właściciel Franciszek 
Mrugacz, Biskupice - Oło- 
boczne, poczta Czekanów* 
powiat Ostrowski. 1898

Na dobrych warunkach, do 
sprzedania

s K & e p
z m aterjałam i piśmiennymi 
i galanterją. W i a d o m o ś ć  

Kalisz, W rocławska 44.
L. Kozłowska. 1704 OKAZJA

Mieszkanie, 5-cio pokojowe 
ze wszelkiemi wygodami, 
1 piętro przy ul. Górnoślą­
skiej wraz z 25°/0 tegoż do­

mu oddam natychmiast. 
W płata 3.000 złotych, resz­
ta na b. dogodnych w arun­
kach. Wiadom. w Redakcji

1905

Sprzedam
angielskie łóżko żelazne 
z siatką, ewentualnie parę. 
Gatunek wyborowy. Nieca­
ła  10 parter, g. 8-9 r. i 6-7 
wieczór. 1927

Zginęła książka wojskowa
wydana przez P.K U. w Ka­
liszu na imię M. Szpiro 
rocz. 1895 oraz paszport 
wydany w Kaliszu na takież 
imię. 1917

Zgubiono
pozwolenie na kupno bro­
ni wydane przez Starostw o 
Kaliskie na imię Sandowi- 
cza Zygmunta z dnia 8-go 
k w i e t n i a  1924 roku za 

08698/9. 1904
P o tr z e b n y

pomocnik 1

OGRODNIKA Zginął paszport
wydany przez gm. Pam ięcin 
na imię Konrada Młynka.

Eedaktor N. KAUWH&T DniN „liazetjs Kaliskiej‘‘, Me ja Józefiny 1. Wydawca — „Gazeta Kaliska*' Spół. o ogr. odp.


